
Oświadczenie złożone 

przez senatora Witolda Sitarza 

na 33. posiedzeniu Senatu 

w dniu 16 maja 2013 r. 

Oświadczenie skierowane do ministra pracy i polityki społecznej Władysława Kosiniaka-Kamysza 

Szanowny Panie Ministrze! 

Zgłoszono mi pewien problem dotyczący zakładania i późniejszej działalności żłobków zgodnie z ustawą 

z dnia 4 lutego 2011 r. o opiece nad dziećmi do lat trzech i rozporządzeniem ministra pracy i polityki spo-

łecznej z dnia 25 marca 2011 r. w sprawie wymagań lokalowych i sanitarnych dotyczących żłobków i klubów 

dziecięcych. 

Otóż wyżej wymienione akty prawne nie do końca jasno określają wymaganą powierzchnię przypadającą 

na zbiorowy pobyt dzieci. Jest jasne, że niezbędne są dwa pomieszczenia, w tym jedno przeznaczone do od-

poczynku dzieci. Wiele żłobków posiadających dwa pomieszczenia łączy je dla potrzeb zbiorowego pobytu 

dzieci, zwijając rozkładane miejsca do spania czy leżakowania i uzyskując w ten sposób jedno duże pomiesz-

czenie pobytowe spełniające warunki powierzchniowe. Interpretacja przepisów jest rozmaita. Dopuszczono 

funkcjonowanie wielu żłobków stosujących takie rozwiązanie. Znana mi jest jednakże sztywna interpretacja 

tych przepisów przez Wydział Świadczeń Rodzinnych, Żłobków oraz Współpracy Międzynarodowej, z której 

wynika, że konieczne jest posiadanie dwóch lokali – każdy spełniający wymogi powierzchniowe. Taka inter-

pretacja stawia w kłopotliwej sytuacji wiele funkcjonujących żłobków i utrudnia zakładanie nowych, gdyż 

poza trudnościami w znalezieniu wolnych lokali trzeba wziąć pod uwagę podwójne koszty opłat za ich wyna-

jem. To zaś odbija się na opłatach ponoszonych przez rodziców. 

Czy taka interpretacja jest w zgodzie z ideą ustawy, której celem było ułatwienie zakładania i prowadzenia 

żłobków w celu poprawy opieki nad dziećmi do lat trzech? Podkreślam, że rozumiem potrzebę komfortu i 

bezpieczeństwa dzieci, ale czy nie warto ponownie zastanowić się nad tą sprawą i doprowadzić do stosowa-

nia jednakowych i jasnych rozwiązań w skali całego kraju? 

Z poważaniem  

Witold Jan Sitarz 




